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Część Urzędowa.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Pra wnie  zajęte ruchomości ,  j a k o  to: srebra,  
m e l l e  r ó ż u e ,  zwie r c ia d ła ,  biel izna damska,  
biel izna stołowa , suknie damskie , porcel lana,  
s z k i o ,  fajansy,  w dniu 25 s ierpnia to j e s t  w 
p ią t ek  1837 roku,  o godzinie 9 z r ana  w S u ­
kiennicach sprzedane zos taną przez publ iczną,  
l icytacją .  Chę ć  za t j m  licytowania mający,  
zechcą się zejść na miejsce,  i dzień wyżej  
oznaczone.

K ra k ów  d..la 25 sierpnia 1837 r.
( 3 r . )  Karol  Koisiewicz Kom.  Sad.

D n i a  29 s ierpnia b.  r. o godzinie 10 ran ­
nej ,  w K ra k o w ie  przy ulicy Szewsk iej  w 
d o m u  pod N.  342 w exekucyi  sądowej  przez 
l i c y ta c ją  , sprzedane zostaną ruchomości  jako 
to. k rzese łka ,  kanapy ,  zwierciadła,  jfortepiana 
o rzechowe  Stojące,  stoliki ,  komody ,  szafy, 
łóżka,  malowania,  bióra,  toalety,  i inne za 
g o to w ą  zaraz  zapłatę w monecie s reb rnej  
courant .

K rab ów  dnia 21 sierpnia 1 837 r.
Skorczyusfii K om.  Sąd.

Część Polityczna.
—  Paryż 10 Sierpnia. —

W e d ł u g  l is tów prywatnych z E u ,  król  z 
rodziną swo ją  zabawi tam przez dni 10

Wiadomości  ot rzymane z L izbony,  daty 
28 I ipca,  wystawiają poruszeni . i na korzyść 
ustawy Don P e d r a ,  daleko znaczniejszeini ,  
aniżeli  dotąd mniemano.  Baron L i m a ,  j e ­
nera ł  ro ko szanów,  stoi na czele 7 0 0 0  woj­
ska.  Stronnicy ustawy w Oporto  wysiali  do 
niego depu tacyę ,  w z y w a j ą c ,  aby pośpiesz)!  
j a k  najprędzej  do lego mias ta ,  oczekującego 
jedynie na j ego przybycie , aby się oświad­
czyć i działać.

—  Z  Londynu 9 Sierpnia. —

W  tutejszych salonach dyplomatycznych,  
u tr zymuje się mniemanie ,  że bawiący tu h o ­
lenderski  dyplomat  baron Fage l ,  ma  tajne 
zlecenia swego monarchy,  dotyczęce ma łżeń­
s twa  k rólowy Wik to ryi  z j ednym z synów 
x ięc ia  Oranii .

Dzienniki  tutejsze zapełnione s ą  opisami 
kłótni ,  bitew, ha łasów,  i t. p. scen oburza -
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j ą c y c l i , k tóre  przy t egorocznych wyborach 
m a ją  miejsce w Angli i .  W e d łu g  ostatniego spisu 
dokonanych w y b o ró w ,  mieli  wigow ie 275,  to- 
rysowie 266 depu towanych,  a zatem zacho- 
dziła tylko nic nie znacząca różnica o 9 osób. 
Dz ienn iki  ministeryalne polegają wiele na 
•wyborach w Irlandyi i Szkocyi  odbyć się je* 
szcze ma jących.

Times u t r zy m u je ,  że mini st rowie chcą 
koniecznie mieć w gronie swoim lo rda D ur -  
ha in ,  i że p rzeznaczają  mu ministerstwo osad 
W  miej sce  lorda Glenelg.

Z d a j e  się,  że stan zdrowia k ró lowej  wdo­
wy,  za t rważa jący,  ponieważ l e ka rze  radzili  
j e j  aby bawiła przez czas niejaki  na \ * s p i e  
W i g h t ,  znanej  z bardzo zdrowego powietrza.  
D o tą d  nie znaleziono j e szcze dogodnej  o dla 
niej  t amże mieszkania.

Z  Dubl ina donoszą,  że pp. 0 ’ConnelI  i Hu t -  
ton,  zostali tam wybrani  i ogłoszeni  większo­
śc ią  1US gloŁJw , członkami par lamentu.

W  Wakefe ld  przyszło do takiej  bijatyki 
podczas  wyborow,  i e  pan Car le r - Jun io r  zo­
s tał  zabity na miejscu,  a pana J.  Maude,  u rzę­
dnika tamtej .zego hrabstwa , tak mocno,  że za ­
raz nazajut rz  po tym przypadku żyć przestał .  
Podobne  sceny działy się w wieiu innych miej­
scach podczas tegorocznych wyborów.

Doniesienia z kanady ,  s ięgające  ostatnich 
dni zeszłego miesiąca,  wys tawia ją  znowu w 
niepoinyśluem świetle t amtejsze zamieszki ,  
a zaś zabiegi  r ewolucyjne pod k ie runkiem 
niejakiego P ap in e a u ,  nawet  niebezpiecznemi.  
W  St. Dustache i wielu innych punktach,  po­
pełniono gwałty,  nieoszczędzając nawet  an­
gielskich dzierżawców.  Z drugie j  strony t ak 
zwani  jonliści (przyjaciele prawości)  w M 011- 
t real ,  zebral i  się na posiedzenie i uchwal  Ii 
podanie do r z ą d u ,  w klórein uprasza ją  j a k  
najusi lniej ,  ażeby stara ł  się położyć koniec 
r ewolucyjnej  rozpuście.  Z Indyj  zachodnich 
posiano tam wojsko.

—  Dnia  11 Sierpniu. —-
K r ó l  Wirt e inbe rgsk i  p rzybył  tu pod na­

zwiskiem hrabiego T e c k ,  a wczora j  odwie­
dzi ł  k ró lo w ą  J .  w pałacu St.  J a ra ł a  P-.k. 
K ró l  J  . wir teinbergski  połączony j e s t  węzłem 
famili jnym z dworem angielskim przez  m a ­
cochę s w o j ą ,  xi ęzniczkę Karol inę Augus tę  
Ma ty ldę ,  s ta rszą  córkę  Je rz eg o  II I .  P o b y ­
towi tego monarchy w Angl i i ,  nie p rzypisują 
żadnych poli tycznych celów.

Pose ł  cesari ,ko.rossyjski  hrabia Pozzo-di  
B o r g o ,  wyjechał  z Londynu  przez Dov er  do 
Calais.  Uda je  się do wód w Aix.  — X i ą ż e  
Es te rhazy,  wyjecha ł  do W i ed n ia ,  a x ięzna 
Lieven do P a r y ża ;  ta ostatnia uda się potem 
do Berl ina.

W e d łu g  ministeryalnego dziennika Glole , 
wyrachowano przez najbl iższe do prawdopo* 
dobieństwa przypuszczenie ,  że  po ukończe ­
niu wyborów w calem króles twie  , większość 
na stronie minis trów nie przyniesie j a k  36 
głosów.

W e d łu g  doniesień z Lizbony  daty 21 lipca,  
powstanie za konstytucyą Don Pedr a  szerzy 
się co raz  mocniej po k r a j u ,  co r ząd w L iz b o ­
nie stara się j a k  najstaranniej  taić. M a rg r a ­
bia Sa lda nha ,  k torego  ńie śmiano a re sz to „ ać ,  
wyjechał  ze stolicy do C in t r a ,  gdzie p rzy łą ­
czyli się do niego wojskowi  uchoJząey  z L i ­
zbony,  której  on teraz zagraża.  —  Prezes  r a ­
dy ministrów pan 01 ive i r a ,  a z nim p. Ca­
stro P e r e i r a ,  podali się do dym ssyi,  dla tego,  
że  inni  ministrowie byli przeciwni  pTojekto- 
wi j ego  aby ogłosić ustawę za zawieszoną.  
Królowa przyjęła ich pod an ia ,  s ą d z ą  tu b o ­
w iem ,  że ma porozumienia z st ronnikami  
konstytucyi Don  Pedra .  AbranteS miulo się 
dostać w ręce powstańców',  s łychać na. te t ,  
że i w twierdzy S^n t a rem  ogłoszono ustawę 
D o n  Pedra.  Bz ąd  posł.ił tam wojsko  na 
przyt łumienie rokoszu.  Stary j en e ra ł  Schwal -  
b ac h ,  udał  się podobno ,  z j ednym batalionem 
przychylnym re a k c y i , do C a s t e l l o - B r a n c o , j a -  
ko ś io dke weg o  punktu powstauia na południu.
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N a  północy był  baron  L e i r i a ,  jeszcze  w 1 a- 
l e n c a ,  przeciwko k t ó r em u miejscu,  Sa da 
Bande i ra  bateryę  usypać kazał .  L e i r i a ,  na 
k tó rego  przeszedł  j e den  batal ion,  zdemonto­
wał  mu armatę.

Na jachcie r ządowym przybył do Br ingbton 
x  i a z e N em o ur s ,  aby być obecnym na tamtej* 
szych gonitwach.

—  Z  Bonu 26 Lipca. —
Je ne r a ł  guberna tor  hr .  l )arnren^)nt  p rz y­

był  tu z wielu oficerami sztabu swojego na 
pok ładzie  parowego  okrętu.  W oj sko  k tóre  
przyję ło go w porcie,  nie było l i czne ,  bo 
cały ko rpus  stoi w obozach; j a k  tylko j aki  
pnllc wysiądzie,  odpoczywa parę godzin cza­
su i rusza  w pochod do Drean  i Guelma.  
W  Bona prócz of icerów sztabu i u rzędn ików,  
j e s t  także niemało cudzoziemców,  którzy uda-  
j a  się najbl iższą d r o g ą  do Konstantyny,  nie 
zw aż a j ąc  wcale na ostatnie okropne wypadki ,  
w czein odznaczają się szczególniej  Anglicy.  
Z  powodu powiększonej  tym sposobem ludno­
ści,  podrożała i żywność nadzwycza jnie ,  a 
mieszkania  t rudno nawet  dostać choćby kto 
przepłacał .  Za dobrego konia t r zeba dać naj ­
mniej  150 dukatów;  podrożały i mnly a wiel­
b łądów nia masz vv cale.

Wiadomości  z Gue lm a  nie są  pomyślne;  
pu łkownik  Duvivier ,  wyruszywszy przed ki l ­
k o m a  dniami z calem swem wojskiem,  był 
zmuszony do bardzo spiesznego odwrotu,  u tr a­
ciwszy nie mało ludzi  nim się dostał do obo­
zu.  P rzec iwko  Konstantynie ,  za jmują  wy ­
łącznie prawie wszys tkich ,  daje się wszakże 
uczuwąć brak ś rodków t ranspor towych,  szcze­
gólniej  m u łó w ,  których jeżel i  nam z Tu n i s  
nie dostawią,  wyprawa utrudzeniu podlegać 
może.

—  Hamburg 11 S ie rp n ia .__
J.  K .  W', następca t ronu szwedzkiego,  b a ­

wi tu j e szcze  pod nazwiskiem hrabiego v. Tu l l -  
garn.  Jut ro ma s i ę  nduć do D o b b e r n n , a 
z t amtąd na s ta tku parowym Malała do Szwe-  
cy i.

—  Ze Smirny 21 Lipca. —
Zuchwałość  rozbó jn ików morsk ich ,  k tó -  

r emi p rzywodzą  byli  kleftowie Aeoe las ,  Ka-  
r apuraiści ,  Kout ioul i s  i M a k r i s ,  staje się co ­
raz  więks zą  i nie usta je  wzdłuż brzegów.  
Z niecierpl iwością oczeku ją  wszyscy j a k  naj ­
prędszego przybycia kapudana paszy w te 
strony.

Donoszą  z Rhodus ,  ze t amtejszy gu b er na ­
tor wróci ł  z swej  ta jemniczej  wyprawy na 
wyspę Kos ,  zk ą d  przywiózł  z sobą  j a ko  
zak ładników rodzinę Greka  Gregoriades,  w  
ręce k tórego dostały się skarby Htisain-paszy,  
podczas rozruchów w Syryi Sam  Gregoriades  
schroni ł  się.

Mechmed Ali  był  dnia 10 b. m.  pod wy­
spą Rhodus  z dwoma okrętami  l iniowemi i 
dwiema f regatami,  z kąd  bez wysiadania na 
ląd,  popłynął  do Kanei .

—  Stambuł 26 Lipca. —

Pod d. 13 miesiąca Reb iu l - ac h i r , r.  1253 
(18 lipca r. 1837), wyszło postanowienie suł-  
t ańskie  osnowy nas tępu jące j :  »Lubo J.  W .  
nasz pan naj łaskawszy,  przez wrodzoną  mu 
ła skawość i przychylność dla ludu swego ,  nie 
przestaje zwracać u w ag i ,  aby zapewnić s t a ­
l ą  spokojność i zadowolenie wszystkim pod­
danym swoim,  mianowicie zaś mieszkańcom 
stolicy, pragnie dozwalać użycia wszelkich 
zabaw i przyjemności  pięknej  pory czasu  na 
spacerach;  gdy przecież dos t rzeżonem zo­
s ta ło ,  że teraz kobiety na p rzechadzkach pu­
blicznych za długo się zab aw ia ją  > dopiero 
podczas modli twy wieczornej  a nawet  później  
do domów swoich wraca ją ;  że na spacerach 
pospołu  z mężczyznami przecl iadzują się i 
s i adyw ają ;  że nakoniec t r zym ają  do usług 
swoich ,  tak zwanych ha rem-arabadszy,  (wo­
źniców haremowych) ,  którzy  po w aż a j ą  się 
ubie rać w suknie d la  rajasów- niedozwolone; 
co wszystko nietyiko woli suł t ana J .  ale i 
sposobowi myślenia prawych muzułmanów jes t  
zupełnie p rzeciwne;  jest  przeto r zeczą po
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t r zebną , ażeby wyżej  wymienione niegodne 
nadużycia usunięte zostały,  to j e s t ,  ażeby p ó ­

źniej każdy w przyzwoi tym sposobie chodził  
na spacer ;  żeby kobiety na p rzechadzkach 
z mężczyznami pospołu nie bawiły; żeby naj ­
później  o godzinie kwandrus  na jedynaslą  
(na póltory godziny przed zachodem słońca),  
ze spaceru do domów wracały;  żeby nakoniec 
t r zymały w służbie swojej  ludzi zacnych,  a 
nie takich a rabadszów,  którzy ub ie ra ją  się 
na sposób dla r a ja sów niedozwolony ŁJ a k ­
ko lw iek  J W .  se rask ie r ,  s :ósownie do obo­
wiązkó w urzędu swego s tara się bezustan­
nie aby ut rzymaniem przepisów religijnych 
zapewnić  porządek  publiczny,  j akoteż  przez 
niedopuszczanie czynów nieprzyzwoitych i 
Bogu nieprzy jemnych ,  lud od złego i od nie­
szczęścia ochianiać;  j e dna kż e  są  od n ie jakie­
go czasu w zaniedbaniu s tarodawne przepisy 
dotyczące s tosunków z kobietami osób h a n ­
d lu jących ,  i to tak dalece ,  że widziano szcze ­
gólnie j  u ga lan te rn ików,  u  mających towary 
ło kc io w e ,  u suk ienników i ap teka rzy ,  pe ł ­
niących obowiązki  s ług  sk lepowych ,  noszą­
cych f ez e ,  zawoje  albo ko łpak i ,  ich synów 
i inną mł odz ież ,  k tóra z kobietami przesta­
wa ła ;  że  większa  część tychże,  w tylnej czę­
ści swych bud sk lepowych,  miała składy to­
warów  i izby mieszka lne ,  oraz że kobiety 
tamże dla knpna wchodziły;  na reszc ie ,  że k o ­
biety poważyły się wchodzić do kawiarni  na 
przedmieściach P t r a  i Galata i tam spożywać 
chłodniki ;  —  O tó ż ,  żeby to wszystko dosta­
tecznie u rzą dz i ć ,  z uwagi  p r zy tem,  iż odda- 
wna j e s t  obyczajem , ażeby ludzie t rudniący 
się handlem lub rzemiosłem z niewiastami 
w stosuukach zos ta j ące mi , byli z rzędu osób 
poważnych,  po t rzebną  jes t  przeto r z e c z ą ,  a- 
żeby c i i  ludzie,  wszystkich wyżej  wymienio­
nych młodzieńców,  czy oni s ą  Ormianami,  
g r e k a m i ,  ka tol ikami ,  żydami ,  alboli j akiego 
bądź  innego n a r o d u ,  ze s łużby usunęli  i od­
dalili , i żeby,  wrazie  jeżel i  s ług sklepowych 
po t r ze b u ją ,  tyłko zacne i  wiekiem starsze o­

soby używal i ;  ażeby kobiety do sklepu i do 
wewnęt rznych  zabudowań  nie wchodziły,  ale 
z ulicy czyli od strony zewnętrznej  rozmowę 
ze sklepowemi  prowadzi ły;  żeby do aptek nie 
wstępowały,  ale r eceptę od strony zewnęt rznej  
podawały i t amże  lekar stwo odbierały; żeby 
nakon iec ,  ani  j edna kobieta w kawiarni  wi ­
dzieć się nie dała.  — S tosownie d o t p g o ,  r a ­
czył  J .  W .  polecić,  ażeby niniejsze rosporzą-  
dzenie j a k  najdokładniej  upowszechnione z o ­
s t a ło ,  każdy zaś w brew takowemu działający 
bezzwłocznie i surowo był  ukarany .«

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 23 do 24 Sierpnia.
K ory to w sk a  Praxy<la , W a le w s k a  l i r , ,  W nnw cli  

Karol ,  z  P o lsk i ;  — C lin ton  m ajor ,  D iu ib a c k i  Józef ,  
Ja b ło n o w sk a  x i ę in a ,  t  G a l i c j i ;  — Kosmetli , z Pruss.

Wyjechali z  Krakowa.
L ew ick i  Micliat,  Michałowski A d . , do Po lsk i ;  —  

Sm agłowski Bogusz, H um nicki  Ig n a c y ,  Hołubowicz, 
W ó lc z a ń s k i ,  W oyda  Kaźmierz ,  K ory tow ska ,  do G a l i ­
c j i ;  —  W aysk i  F r . ,  L u s t i  J a kób ,  do P ru s s .

Doniesienia.
D w o r e k  blisko miasta ,  pod X . 268 nad W i ­

s ł ą  po łożony ,  je st  do sprzedania lub [wydzier­
żawienia na handel  węgla i szynk.  —  Prócz  
3 pokoj ,  sieni i ku chn i ,  j e s t  przy*nićm s ta j ­
n i a ,  wozownia  ogródek  i skład  murowany  na 
3000 korcy węgla.  —  Intraty prócz ut rzymania 

koni ,może czynić przeszło 2000 złp.  — Bl iż­
szą  wiadomość udziel i  Redakcyn.  (3r.)

Znany nauczyciel  t ańców pan Jakób 
l iński  przybywszy z Wars zaw y do tutejszej  
stolicy, zawiadamia osoby in te ressowane iż 
mieszka przy now ej Weso ły  w ogrodzie T o w . 
st rzeleckiego dawniej  pana Steinkel lera — i 
j a k  dawniej  t a k  i nateraz  lekcyj  tańca ż y ­
czącym sobie udzielać będzie.  —


